
Owa 1serca bi-ty 01boik siebie, o.czy się ,pa­
li1ty ..... 

LPta1sziki świe11g0itaty za onrnem„. 

Pan tAnJders, wz,ia;ws,zy Lo;ttche1n za ręikę 
·PO,chyJi.wszy glowę, 1zacząl 1mówLć: 

- Panno Lottchen, da.wno 1p.raig11ąleim 
po ... 

Dal-ej ie·dnak 1ni.e pos.zeidł, bo wy1winąw-
1Szy ko.Z:ioDka w 1powietrizu, •z,na1.la1zł się na­
gle w .stajni na ziemi. 

Nowe ·os·t.rzeiiem'ie dla .ty.eh, •CO zamierza­
ją w s;ta:j,niach swe serce 01tw;cra1ć, nie za1m­
,kiną ws1zy 1p.rze.dte.m barana. 

Uply1nęlo .z.nóiw :ki:\l~a ty.godni. •Miłość w 
rnh:.dyicl1 sencach rnsla jaik •Sizipar.ag w I.ecie. 
Pewne.j sJenpniowej niedz,i.eli ws:zy.scy mie­
sZ!kańcy Unda.aker wy-braili się do ikościota, 
.p.rócz Lo1tkhen, :kitóra nagle .do:sotafa „si1111e­
go ibó.lu głowy", i 1paarn AndeQ·s, 1p.ra1g.ną·ce·gO 
doa>Hnować, aby .chloiPCY wie1jscy •nie o!ber­
wali iw.iisi·ein. 

Koło '10-iej ra.no para śwlieżo wyczysz­
czony.eh 1hntów P·Oidąiżala 1p,rzez :park nad je-
z'ioro. a w 10 mimuit potem, 1Para imalyd1 
!Zgrnbiny.ch pantofollków dreiptala równie·ż w 

Fe:lłcJa Trybulska. 

tę 1st.rnnę. zasłużona instruktorka· najznakomitsze,go r. 
Spotikali LSię w cie111iu oilchy ·i 1po.r.a·z •seit- O. Sokó! „Grażyna", który obchodził przed 

.ny 1Pan Ainde.rs pomyślał: mies,iącem jubileusz 20-leda istnienia. 

- Dztś, albo ·niigdy! 
-- Och, 1Pa·nno Jensen - $a.c:ząl d1rżą-

,cy.m .?;losem - ja!k: 1baridiz·o :tęs:lmiłem .za SiPO­

sobmośdą wy.zmanlia ;pani, ja:k ,gorąco.„ 
- Maim .na1cLzieję, że inie ,przeszkadzam 

-·· rozle1gl s-ię slo1cl!ko-lkw.a.śiny gto,s.ik .g-uwer-· 
n.antki z <Za ·tolllący.ch w ·r,01sie 1kriza;ków. 

- Ja„. da .. myiślalem, że 1Pa.ni w !koście­
le - ją1hl się bie·dny JPain nadz.or1ca. 

- Nie, doisitałaim talkże 1bó'l1u 1zęibów. -
Dz;ieńdobry ;państwu ·i .mity.eh wraźień ! 

Znikla w :k1r;za1kad1 za c1hwtlę lecz Lott­
chein 1ul:obnila się :rówinież - jak Jk:amfora. 

Sie.r.p.i.e:ń imiat się lm koń.eoimi. 

Pew.neg.o .księży.eoiwego wie.c.z.oru, !PO 
&kończony.eh zajęda.ch g,ospodarsikich, LoH­
che.n 1poszla ·do •panku imarzyć ,prrzy ikS'ięży-
CU. 

Nie,zaw.01diny i1nsty,111ld anilosny zaiprowa­
dzil Ją ido ławki pod jabfo,nią, gd1zie .p.an An-
1de.ris siedząc, 6mi1 rPa,piero.sa. 

Odwa•żn.iej 1n;iż 'kieidykolwie1k •w dszy no­
cne1j 1P.ain 1nadizorca rnzipo.cząl ispowie,dź: 

- Lotł:tche1n, mo·gę wyz.nać ,ci wrnszcie, 
jaik rbea;:giranicz.nie.„. 

1Wtem iz.asz:umiaty zlowrogo ;gałęzie ja­
blo111i. Ty·sią·c maty.eh grudek 1posy;palo się 

na gf.owę ,w!z1fildiwionej pary, a jedno·cze·śnie 
wzJe.gt .s.ię z ~a foomarów wesoły śmiech. 

Ze te•ż !biedny nadzorca, Jl)ra.cują,cy w 
,pode czara 1caly 1Boży tdzierń, 111ie omo.Ze w 
'Cichy księży1coiwy wieczór 101tworizyć ser.ca 
1p.~z,e1d ukochaną bez uiprzednie,gi0 .siprawdize­
nia, •CIZY syID01wlie iPfYIDiCYJpa.ła nie JSwawOila, 
na drzewie! 

Pa.n A.nderis pow~iąt śmiałe poistŁa1no.wie­

mie. Zaimi1erzar podać się 1 :paMz.iennilka id·o 
dymi:&ji :i .na wfasiny rnchwneik WYidzierża-

wić mały ma.jąte.czetk. W oznaczo,nyim ter­
minie oitrzy,mawszy ostatnią igażę ·i wyck­
SiPeidj.owaw.szy swe rzeazy, ·zloży:l serde.cz-
1ne 1podzięikowanie 1Państwu :Bor.sit :za 1po1byt 
w kh domu i d.rżącym glo1sem :zwróieił s:ię 

do ipa:n-i Boristowej: 

- Czy imóg.f:bym 1się idoiwie.dzieć, g.dżie 
Je1sit ,panna Jense1n? rChdalibym jej coś na 
osobtno1ści powiedzieć. 

- Przy1kro imi 1bar1dzo, 1pa1nie Anders 
ro:ze,śmiala się ,d:z'i·ed:ziczika - ale 1pa,nna Jen­
sien •wc:zora1j wie.cz.arem wrzięla iurlrnp .aże­

by odwiedzić chorego 1brnta. 
- .Co„. 1co„. kie·dY„. wra.ca? - ją1ka.l się 

bie:dny 1Pain Amders. 
~ Nie wieim diokła.cl:ni.e. PozwolHa1m jej 

1Parę .dint .po,zo,sfać, g;dy1by 1bratu było g.o­
rzei. 

Pa.n An.dem, ja:k inieprzy.to.mny ·01p1J.1Jściil 

IPO!kó,i, wsiadł .do hry,czki, !Pojechał ,na dwo­
.rze.c, ~u1pH 1hiJet, ws:zedl ido iPOCią·gu, 1wtulił 

1s·ię w !kąt 1pr1z.eidiz.ia.lu 1 12a1plalkal r.z·ewinemi 
~zami, po 1rnz 1pierwiszy ·01d śmi,erd ima11ki, 
którą •sfra.cil, imając lat 14. 

Na sita.cji X ·eikis1pre·ss inr. 137, !k·tóryim 1pan 
Anders je.chał, m1al się spo1tikać z ,p.odą1g:i,em 
nr. 142. 

W .chw;ili iPri?YJścia ina stację 111r. 137 -
m. 142 zwYtkle rusza. 

Cza.saimi pociągi imijają się w 1ciągu se­
lk111ndy, ·cz.aisam:i 1sto~a varę 1mi1nut ITT.a!l)ra;.eci:w­
~o :sfolbie. 

Pociąg .nr. 137 iz paneun AJJ1de.rse.m ,pvzy­
iby~ na .stację. 

Stefan Kostrze.wski. 

stale konkuruje z forysfom i pracuje nad po· 
bi~iem rekordu światowego w biegu .na 400 

m. przez płotki. 

Dyis1zą.cy ·parą z 1Persone'lem na imiej.scach 
i ·podniesiioi11ym we111tyJcm 1pocią·g inr. 142 -
stal ,g.Qlt.owy ido o.dja·z,du. 

Wiellk:i Bo·że ! 
L0Hche111 ihłęikitny s:zaHk w dams1kim 

1Prne:dzia.le .3-ej k1lasy 1p.01cią.gu m. 142. 
Pa1n Amiders wy.slkoczyl .na 1pernn, 1s1klonil 

1s,ię ,prze.d ,szalem w .nr. 142 i 1gt:ose1m, w fotó­
rym ,drgafa dlngoletnia ·tęSik1noita, ihe.:z;g.rami­
czna 1mifo1ść i frwoga - 1zawołał: 

- L0Hche111, c:zy chce.sz rz.ostać 1m0ij4 żo­
ną? . 

Przernżo.na wyjbiu.chem :ś.mi1ech:u 1n1ie.Ji.cz-
1nych1 ina 1sz.częście ,pasażer6'w, Lo•titichen za­
waha.fa s·ię .narazie. Ale ·i111s1tymfote:m 1kobie-
1cyim w.i.eid:zio.na, 1w 01baw.i.e o .swe sz.czę.ście, 

·odpowiedtziata po1prostu rj 1sz.aze.rze: 

- Tak, Karoil1u ! 
- To wysia,,dź .natyd1imia:s1t! - naglH p. 

Ander1s. 

C.o też 1zirnbUa. 
Ręka w rętkę ·wbiegili do 1-ej 1Masy gidtzie 

Lotitchen paidla na ·w.ie.me ser.ce, \kitóre ilata 
całe za 1tą ,chwilą itęsknif.o. 

'Na1gLe 1dziewczy•na drg;nęła rw :r.amfornach 
ukocharnego 1i otworzy1w.s~zy ś.Ucz1ne 1111ok,re 
·o,czy zawoilafa ·z .nieQlpisa.neim przeraże­
niem: 

-l~oja foreibka 1v.o:dróżna ! 
A.ile :pa1n Anders 1ni.c Jej llliiie 01dpowie1dz.ial. 
Co zna1azą ws:zys1tlkie .t.01rebiki IPOdró.ż.ne, 

kufry i 1kos1ze :dla 111a1dzoircy, iktó.ry !kocha 
wie, że. ·j.e1s1: 1ko.chany! 

Tłum. Jotsaw. 

Redaktor: Kł•ens OrcllułskL Odbito w drukarni: ,J(urjera Lódzklego". 

DODATEK NIEDZIELNY DO •• KUR.JERA ŁÓDZKIEGO". 

~ 

Rok W. ŁóE>ż,· dnia 5"'go grudnia 1926 roku. N:r. 49. 

Społeczeństwo łódzkie ami głuchoniemym. 

19 ub. miesiąca J .. E. ks. biskup Tymieniecki dokoną.t uroczy~tego p1ośw1ięcenia internatu. dla gluc.lroniemych przy ul. Pabjani­
ckiej. w czasi.e uroczysto,ści zwiąża,11ych· .z; pqświęce:nii:~m,'·tru.Pct- głucho.niemych ·9degrafa 2 obrazy z życ·ia . św. St. Kostki. 
Dziękii ojcowskiej opiece J. E. ks. biskupa Tymienieckieigo i .zdolinościom. pedag10gicznym. ks .. d~'T. Nasierowskre~o, głuchoniemi 

w ciągu swego pobytu w internacie nauczyli si.ę mówić, i czynią wrażenie zaidowolonych ze ::iweJ doli. 

--[il----------...""""".'.:r•l----ifil-----------hH-: --



Teatralja. 
Nowy dramat polski. - Premiery warsza­
wskie. - Sowiecka produkcja sceniczna. -

Naszą, ;do,ść '1.11bo·gą - zwilas.zcza w dzie­
dzdni,e dramatu -· twóT·c·z.o:ść 1scen~czną mi.j­

świeżs12ej dolby - wZibogacil ostatnio utwór 
autoua „Jietmana Żól'kieiwsikiego", Ka.z·imie­
rza IBrofrczyka, również tZe źr6de·l histmji 
byt swój ibiorą,cy, 1P. it. „Król Stefian". 

Już „1łfotman Żó~kie:wski", wytStaw.iony 
·W .u!biegłyrrn sezon:ie w Teaitrze Nar·odorwyim, 
.ziwróC'Ll 1byl .urwa1gę ina ml·odeg.o autora, ja1ko 
.i1ndywMua1lność pisarską, mkującą 111.ajpięik­

ntejszie na1dzie,je. „K:rótl Stefa;n'~, ik.tó.ryim za­
>ina·l:li.!YUrowat w rolk,u bieżącyim': swoją pracę 
airtysty,c·z.ną h.vows1kii Teatr Miejski, llliie jest, 
nale;ży .to \PO:Wiedz'ieć ,odraz.u, no:wym, świe,t­
:niej.sizynn etaip,em 1w ro.zwoju ano,żHrwo1śd 

twó.riozych BmńczyJrn. Dramat te:n, świad­
czący 'ZJiesiztą :Ponownie o nzetelnym taJe11ciie 
.poe:tyckim auto.ra, inie je:st jedinaik ,d:zicłeim 

s1ceni.cz.nem o ustafonej warto,śc1i. iPrzierwa­
.ga rpoety:ckfch walorów :i czyis.t·o ili1te1rackich 
czy.nni1k6w ko-ns,trnkcii 1mści się, ja;]{ to za­
,zwY·CiZaj 1byrwa, na sicenkzności idraanatu, 
o-d!biera 1mu itę żywą .mo.c 1be1z,pośreidnio,§cd, 

która jedyn:i:e 12idol111a jes~ tbyć 1niez!bęcLną 1II.i­
cią.: lą.czącą scenę x wiidoiwnią. iO lf:e, czy 
i:nne nie1ślC'ist·o·ści lbąid·ź 1d·rnwohvo·ścL hdist•ory­
czne 'lliiikit s:ię - !l"Zecz .pros.ta .-- nie bęidz.ie 

pra.wo;wa'l z 1p, B.rońiczyiki.eim, 'fidóry 1wsiiak 
nie jest hrst.o:ryJdeun, :Je:ci 1poe1tą. 1Powa·ż1niieJ­
s.zem ;nat·omiast za,r,z.u.tem ·olhcią•ża :krytyika 
auto.ra, :tiwi•erdzą.c, iż· 1najisto1tiniejszą waaą 

„KPóla Stefana" je1s,t ·brak we1wnę.trzne~o 

Zide.cytdowania co do !WYib·om :konstru:kcyjneJ 
ptasz.czyzny :alfocji diraima1tu; to 1z:naczy, że 

ikonceip.cje fantastycz:na i rea·lna wafozą z 1so­
.bą w /PfZ·ebte,gu wypad!ków S1Ceillli•CZITIY·Ch., a 
gdy żadna z niich zwydęs.t•wa nad 
dr.ugą nie ·odnosi - ta chwiejno·ść aut,o.r­
s kie,go po1myslu musi :przynosić !SZ•ko,dę zwar 
,t·ości i jednol:itoiści dr.arna.fu, .osla1biiając 1WY­
rnZ'i•s1toiść je,go .teatralnej realiza.cj:i., 

Osią .dramatu IBrnńczyika jest 1psychiic·zme 
1zma.ga:nie 1się 1dwóch 1p.o.stad hisito,ry,c.z:ny1ch, 
Stefana Bato.re1g-0 1i Samuela ~oww:ski·e·go, 
z !których 1p:ie:rws1zy re,prezent·uje ,pier:wia­
:Ste.k: Sikupfający, ,państw01wy, siłę 1cL01środlko­
wą. - drug1 :za:ś - 1Pierw,ia1Stek 1nidyw1duałi­
s,tyczny, :anarchiS·ty,czny, s.Uę sipofoc,znte od­
śrndkoiwą. Tej -w:aik·e 1dwóie1h ·idei Jdra:rna.t.u, 
t.a.w.arzyszy mo1ment 1uazuci,owy, rrni,fó-ść Gry 
zeildy Bat~o,r&wn;;v, ·k.u Zbowwskieimu, stano· 
wiąc wM~l{ po151o.cz.ny a1kcji ,JKiróJa S!tefana". 
U!pade'k ZlbornwSikieg;o, jeist je.dMc.ześnie ilrn­
tastro1fą idla se.rea iQrya;.eiidy. .A;Le f•ragedję 

o·sobistośc'i reikornpenStUje ziwyaięistwo ,illl­
stym.ktu zibioiroweg.o1 którego króil Stefan 
jes:t ·do1sto.j.nyim :wyrazi,ofuilem. .. 

!Wymagaf1 teahu. Ten zaś wYtffitaiga despo­
tycz1J1ie, aby krnż1da r.zecz .~cenic:zina 1by­
h '1:wor'zona nie dila jej ,recytowania czy od-
1czy,tywania, 1J.ecz dla - IWY~rainia. 

W ·teaitrach 1wars.zruws:kich - 1dwie 1preim­
jery, o:bi·e Je!kiko - 1ko1111e·dlowe,g.o za,kroju. W 
Tea:tr'Ze Letnlim oidraziU e;dobyla solbie ,powo­
dzenie ame.ryikańska h.istmyjika iMoilltgoime­
r:v'e,go (autora „Unia 1be,z ildamstwa") !p, 1t. 
„Taje.runka 1powodtzenia". Isitortnie, mecz 
na1p'isana ży1wo, ,z;ręcznie i z 1tempe1raimente1m 

,posiwdająca iponadfo, 1dzięki r6żm~m ,„detetk­
ty1w1nym" poimyst0im, 01st1rY !POsmaeiz,e:k: do­
wci·p'nei i ·niieszahlono1wej sensacyu;no1ści P ~p. 
Bry,dzińslka, Ze.lwe1m·wi1cz, 1RóżYiC1ki ·iKU!rnat.o­
'.:v:ic·z .znaleźili w ,.,Tajeimn'i,cy 1powodzenia" ła­
dne pole ,do 1po.pisu :i 1prnwdz·iwą :tajeim111kę 

pciwodze,nia, którego im z:resz:tą forituna od 
.da:wna ni•e ska.1pi. 

Ba.rdzo miJa, choć w i:nnym rodzaju, jest 
angielslka :kome.dja W. Ma,UJghana 1p. t. „Kie­
dy 'W1rócisz?" - wysta1wioina ·w „Tea-

========== __ :~================-~~-==================-======== 

lJr.oczystość posw1ęcenia internatu dla gluchoniemych uświetnili swą obe­
cnością licz.ni duchowni, przedstawiciele miasta i stowarzyszeń spoie­
czno-filantr.opijnydl. Nasze z·djęcie wyobraża widownie internatu podczas 

przedstawienia gluchoniemych. 

Nie21byrt fortunna reżyse1rja :i mniej niż 

rprnedętna gra oidtwóroów gló1wny1ch :POS:ła· 
d dramat·µ :pqlą.żyty:, .ja1k· s.ię to imów:i· w żar-. 
,go1rni'e teatrnlnYi111 ,~ró1a Stefana" .. !Natural~ 
me,· rto scemic.Zllle i d111żym stopniu czyst1 
it:v:l~o p,rzypa1~·01we · nieipowodz.eui:ie', ill:łc ·n.ie · · · 
ujmuje rwaJ·ornm utiworn iBro·ń·c·zyika, ,o któ- fJyrektor internatu ks. Nasiierowski po. akcie pośv>"ięce1nia podejmował do 
rym IWISiPOII111llfeHśmy rwyże:j - zacihęci zaś, stojnych gości azarną kawą. Śród dyskusji przy kawie postanowiono zor 
:by;ć moi;e, autora do tst:?-!ia!Illl.ie1s12e1g:o prze- ganizowa:ć Komitet Opieki nad Gtuchoniemymi do którego wszedł J. E. ks. 
,puszczania nrup.i-sany,ch dirama~ów ip.rzez.f.illr biskup Tymieniecfoi ~i kilku z obecnych. 
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trze CwilkUńsfJ.de,j :i Fe:rtrne.r.a". Komedia fa 
stainowi rriezly porndniik dla imęża.tek, ma 
s.ię r-oz.umie.ć,, imłody;ch. Z isze1reg.u WlSka,zań 
p. 1Mau1ghana, wy.gl;as,zarny1ch 1Pr,z·e·z usta oj­
ca bohaterki, sfarego 1p1roifes·o:r1a ma,tematy1ki 
najcelliniejsze ibo·daj sa dwa 1nas:tę1pująoe: 1-·o 
nie należy, 1choćlby J1aj1bardziej 1uko1c,hanego 
męża, 1przesy,cać d zamęczać 1c'z.ulO'ściami -
gidyż p.owoduje t·o 'SIU'I 1gie1neriis... 111iesitii·aw­
ność; 2-o nie na1le,ży zibyt ·żyrwo i gorą<co 
rea·go!wać ina ja:ldś pokątny fH1r1ci·k teg.oż imę­
ża z ,Jpr.zyjadó!f'ką", focz - sto:sując H1be­
riał.ną zasaidę lad,s·ser ifai:re, 1la'isse1r TJasser -
sipo·koj1niie 1c·zckać, aż imąż, ,zmęeizo·ny trochę 
ryzy.beru eskapady, ino i n'i.e1co nadmiernemi 
czulośdaimi swej pa,r1ti11e.nki - 1po1wr>6ci ·z 1ra­
do1śdą do Je.galinych :r·0tzkoszy ~i do ,UlbÓistwia­
jącej go Ż'O'nusL.. Gwa·rarncję 1silmtecznośie:i 
tej rnce1p1ty spokodu ,i wytirwainiia zrz.uca1my 
oczyw·i·śde na barki 1p. Maugha1na; w ra.zie 
„za,w·o.du w użyciu", ,niechaj on 1za nie1po­
wodz,enie 01dipowia·da„. fa'Mem wszakże 
jest, że 1ia tej s.z,t.u1c'z,ce„ .olbracają1cej się wfa­
śnrie okoto 1przytoCZOl11Y•Ch wyżej rnd stare­
go profoso.i.·a, 1pu.b1ii1cziność baiwi 'S'ię dosko­
na,Je, oklas:kiują.c z z1a1paleim ;p.ip. Ówilklińską, 
O.ralbow1slkie:go, .J.ttst•iana, Janusza 'i .i1n. 

Z uroc.zystościi1 harcerskich. 

W ubiegłym miesiącu odbylo się uroczyste otwarcie wystawy prac harcerskich VI-ej 
drużyny żeński.ej im.· Hofman.owej. Symbolicinego przecięc.ia taśmy u wejścia na wy­
stawę w lokalu Z. Ii. P., dokonał czf. zarządu, pulk. Polkowsk:. 

.Jede111 .z tea.tr6w moskiews1kkh 1Wysita\Viil 
s.ztwkę n1ie1znanego .dotychczas r·osyjslkie,go 
aut,orn .A;le1ksieja Fajik,o, ,p. t. „Ewmraf, ama­
tor 1przy,gótd". Autor wy1pr101wadzU na sce· 
nę dwie 1po1s1ta1c:i: f.ry1ztler1czyka .Bw1grafa, .ma­
rzyieiela i amatora 1pirzy1g.óld, mia.z 1mlode.g·o 
komunJs:tę, L'i.tiwakowa, stojące,g.o twardo :na 
gmu111de 1rzie.czyw:i1st·o1ści i zmierizają•ce·g·o nie­
us1tęplii1wie ·clio swoich ceilów. ,fryzjericzy1k 
wipa1da r:w końcu •w 1z!le torwarzystwo, bierze 
u,dzial iw ,niaipadzie ·na ,poc'i,ąg .i mo.rdiuje bo­
gate,go „111epmana"; „:komsomolcoiWi" zaś to­
warzyszy 1po1woidzenie rwe wszystkich }e•gio 
przedsięwz·ięciach, od1nos:i on 1zupelne z:wy­
cięsł1wo 1na1d bez1plodnyim, imarzyaie1leim -
J::wgrnfem. Te,za sz~u1ki ma być, rw my.śl o­
Hcjal1r1ej 1s•o1wie1c1k:iej .rece,p1ty: zwyicięst:wo 

i<leolo.g,ji komunistycznej ·na1d „1bm:żU1azy~ną" 
walką .z 1w.iatraikaimi. 1Mi1mo teg10 poik101s,tu, 
sz1tll!ka ip •. fajko posiada sze·reig dolbiryich, ży 
WY·Ch scen z rnsy/js1dej afobua;J1no1śd oraz ga­
lerię triafinie 1naikre-ś1lonyd1 cl:rug;·0tpfanowycl1 
fi.gur. Delta. fragment jednej z sal wystawy prac harcerskich wykonantch przez małoletnie druhny. 

Jedoocześni.e z otwarciem wystawy prac harcerskich zbiegła się uroczystość pdątej rocznicy istnienia VI drużyl!1y żeńskiej im. liofma­
nowej. w związku z tern urządzO!J.1a została zabawa taneczna ,i skromne PriZYJę:c1e zgot11.nvane przez młodociane druhny, świę­
cącej jubJleusz drużYillY· Na fot. 1) uczestnicy za1bawy zgrup0,wani do pamiątkowego zdjęcia 2) fragment saa przyjęcia. 



Ze lwiata. ..... ...................................... _..._.. __________________ ..... ,..._ ................ _.. ............................................................................................................. ....... 

\V u~iegłym rmes1ącu odbyty się w Moskw!0 uroczystości z oka1zji 0-ej 
rocznicy przewrotu bolszewickiego. Na fot. korpus dyplomatyczny w 

Moskwie przyglądający się defiladzie wojsk czerwonych. 

Część wodospadu Wiktorja (Afryka) któreg0 
s~erofoość wy1ni9si 1.600 m. a wysoko'.ść 153 m 
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Niezmi,ernie uroczy,ście w r. b. święcila Frnncja. rocznicę ieszenia broni. W urnazystościach brat udział prezydeut Riplitej i: Rząd francuski. 
Na fot 1) prezydent Doumergue składa życzenia gubern. p ża i gen. Oourand, 2) Rząd z prezydentem u g1«oibu „Nieznanego Żołnierza". 

-------
r 

I 

•• iiiiiiiiiiiiiii 

/' I 

~'~ ··-

Most fir.wf forth, 

Pułk.. i~ .. Garibaldf (x) został' '.!aresztowany 
przez: wla:d-ze fra111cuskfo: pod za,r~utem szpi·~­

. gosbv·a:. 

Heliograf, przyrząd, be,z którego stacje mc­
teornlo-giczne nie są w możności przewidzieć 

zmian atmosferycznych. 
Wynaleziona w Anglji gra w piłkę 11.ożną na 1n0to 

rach liczy wielu zwolenników. · Stylowy podwórzec w jednem z arabskich domów książęcych. 
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Plolacy w Albanii. 

Koleje wtoskie otrzymały koncesje naftowe w Albanji i przeprowadzają wiercenia 
we wtasnym zarządzie. Kierownictwo ko·palni objął Polak, inż. Zuber z ramienia 
Dyrekcji. Fot. powyższa przedstawia grupę robotników i asystentów Polaków z .inż. 
Zuberem na czele w dzień uruchomienia pierwszego szybu. 

P1iekniy dar farmaceutów. 

Związek farmaceutów stolecz.nych ufundo·wał · dia nrmji nowy samolot sanitarny, typu 
„Broguet". W imie·rtiu :Rządu samołot odebrał wice-min. Spraw Wojsk. - gen. Da­
niel Konarzewski i min. Spraw Wewn. - gen. Sławoj-Składkowski. 

I 
ł 

W poniedziatck, dnia 29 listopada, odbyta się w kinoteatrze „Casino" premjern wyświetlanego t11Jecnie, najwspanialszeg·o filmu pno 
<lnkcji 1926-27 roku - „Faust", wytwór.ni „Uh"z genjalnym tragikiem Btnilem fanningsem w postaci tchnącego. satanizmem i 
g1 ozą Mefista. Do ilustracji tego pięknego filmu Dyrekcja „Casiina'' zaangażowafa znaną w Łodzi artystkę operową, p. Br. Ole­
cką, która odśpiewa partję Małgorzaty z „fa11st<~". - Ż·djęcia .nasze ilustrują .momenty z wspomnia1nego arcydz. kinematografii 

PER. HALLSTR.OEM. 

U źródła. 
Stary Orells ·znafaz1l 1w1re·s·Zcie życiodajną 

żyłę. IPos.ze.dł jeJ ·śladem aż ·do imiejis·ca w 
kt.órem jego 1les1zczynowa twit!ka niemal, że 
do z'iemi :p1r.zy:warla, z1decy1dowany1m 1n11che1m 
w:bH ją 1mo1Ctno w .gn.mt i .unióStl iwz.r9ik w 
górę. 

iPierfW'sze je·g.o s1p•o•Jr.ze.ni.e 1pa.dt.o 111a, hlade 
oibilfoze sy.na, sfoją.ceigo ni,eO!P·oidal. rw 1mlkie­
ni1u. 

!Na1gle wyż.sza; ja1hś mocą owt:ad:nię•ty 
Gre:Us wy:ciągną.l oiba :rnmi0i11a iku synowi :i 
Patrząic mu 1w o.czy jas.neim ca;ysteni. ·SłPÓi~ 
rzeirrie1m, ·czekał. · 

1M1l101diz<ie1t1iec s·zyibkim, chwi,ejinym !kro­
kieun, 1poty:ka1j,ą·c .się, rnszY'ł 1przie.z ~raiwę iku 
o~cu. 

Spojr,ze;li soibiie w ·oczy. Chlople,c łkając 

i drżą1c caiłem ciale1m1 ir.zucil słę .ojcu w ra- · 1posaż;nej jedy.na,czlk•i 1pros1z~c. 
mi.o.na. Ale di:i•e•wczy.na, 1wierma swej 1pierwszej 

Talk 1prz;\nwiJtal Olafa, sy111a - anmde:r1cę, milo.źc:i, słyszeć -o zaimą.żipójściu 1nie 1chcia-
wraca;jącego z 1więzienia, is,tary GreHs styn- la. 
ny na calą o.koliicę .dommos'ly ile!karz, auido- „Pr.zeba1c·zyla" mu 1druw1no, 1mó1wiąic 1Ufa1rtyim . 
twór,ca i ~01pa,cz ·studzi1en, ·zna1ny ·o·gól:nie :pod języJde.m, a1le 1u.irrzawszy z lbl'islka OJafa, ·zir.o- ; 
na·zwą „1mędr.ca '(], By". z1:1miala, ·że ~rudno ;jej 1bęidzi.e słowo w czyn 

Na ulboczu s.tala ze zlbieilalą 0t1warzą deig.o a:a:rnieni.ć. 
1oórlka, śHaz.na 22-letinia idziewczyma, s.iiczę- . O.re.Lis t11wolnilt ·się fagoidn:ie i iku.r1c~oiwych : 
,śJ~iwa 1p1rze•d c·ztere1ma lruty illa:r,ze.cz.o:na, lkitó- uścisków .syna, -0.dsunąl ,go od 1sie1b:ie ma 1dł·u-
irej uikochaU1e.go Olaf, j.edyuiy ihra-t, 1p.o.cLazas .gość ramion, sp.ojr.zar rw 1zibfa1d·la, rtiwarz i g.o- r 

siporu o grunt w uniesteniu pichnięc:iem moża rączik01wo lbtys-z·czące oczy. 
t.mpem ;1po.łożyt. · 10faf iwzr~ilm rri.e !S'PUJścU. 

.Wi<dziala ileżą:ceig·o we iknwi na ~raiw:ie nie- ..;.._ Ojcze, ·ojcze! -'- za.wo.tal wreis'Zoie 
dosz.fog.o swe:go męża :i iPOtchylorną na:d llliil11 1Pr,zejmująicynn, iwmuszoinym, .głosem - !ko. 
istr.os:kainą .twarz . odca. W.i1dz.iafa Olafa, la- cham dę, .mój odc.zie!' 
imiąioego ręce rw :r·OZ!Paczy 1i blia.gadąicego od- - Dzięki IB01gu, unód syinu ..;.._ od!Part sta-
ca ·o ra:t'll!11e1k. rzec - n~~dy w it·o 111lie wątipi!l-em, 1t1Jiech cię 

Czte·rY ila:ta od tej 1pory minęiło; Niejeden B6g 1btoig·ostaiwi ! 
rnl01dz:ienie,c na Sicihwal k-0rm;e się do !ń.61g - Ja, stairaij · s'ię .z;d01być .z a>owrotem -
„imęidrcorwl 'Z By" po1chylał o rękę ip:ię:kme·i i· mnie b01W:iem ni:g<dy itl:ie 1Slhr.a0Ueś! 
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Ods.zcdt, 1pozostawi.aj~1c ich sam.vch so- B\·l je.i ri'1w11ie n!licr1rn dalekim iak w1hv-
ibie; drżącc1111i z k:kka n;1lrnmi po1Ll!niósl rno­
ty1kę i ·ryde.1, udat. sic; ua 11n:tęjs1c;e,,1sik<l'd 1mia-. 
'lo Wj~bry·s1nąć źródło i .zaibrnl się .rączo do 
roi]? o.ty. 

iBirat •i siostra, stojąc :w 111•1i1lczcniu twar,zą 
iw twarz :pakzyli sc!bie "wzajem 1w blade, 
~mieni.one oiblicza. Nie rnie:l:i sl6w dla prze„ 
,paSit:nej głęibi s1wyiel1 uczuć. 

l~o!biili wraże.nie ·dwóch :wi.dm z ,za ś1wia­
tów, bielą swy.ch bwarzy świiecąc ·w slof1-
cu. 

Ter:aźniedswść zniik!a im z 01c.~u. Oboje 
1m~ślą i .uczude1111 ,zaitonęli 1w 01kmtnej wze­
·sztości. 

Pomi,ędzy •nimi stała dc;rodna 1vositać niic-
bos Z1c·zy1ka „„ 

1Morder.c!Zy czy.n Olafa, który zib:urzyt id1 
żyda star ·się cienieim i m.roz-il serca ja,k 
~rnźiny sz,um 1p-oiblis'k•ie:~rn wodo1spadu. 

Bra.t zwle:kaj~,„c i :n:ieś:rnia.to pocl1njóst rę,-
kę. . 

:Siostra, ruch k:n tlostirzcgis,zy, idrg;nęta. 
Przed ocza:mi ujrz~u!a 1krwa we ,p:lamy. -

czas„ .. 
Milicze:Ji. 
Ręka Olafa o;padfa 1powoH, tak,. jaik się 

byta 1podniosla. 
Odsunęli się od siebie. 
Na•g;.Jc.„ W ,pamięci ,;im s;tanę.j.o dzieciń­

s;t:wo ich, zaiba:wy i trosiki la1t .naj1mlods·zy1ch. 
1Kcdące cie:płem uczucie zaHLl·o się w 'iich ·ser­
cadt .j jasnem światle.m ndihilo iw z11nącQiI1ym 

wzr.oku. 
Z seride,ciznych nici d1zieicięce,go wieku, z 

1c1uszy do .duszy w'i,ć się :po,ozęly 1mi1sty·czine 
wiązadła imo.s.tu 1poje1dnania .. 

Godzdna. cll!du naitleszJa. 
Nie byto •iuż grzesz.rmgo 1Prze:stc;1pcy ·i nie· 

s:z.częś!ilwef ·Ofia:ry. 
.Jeden ból 1ws1pó'1ny clbojgu L wy1rasitają1ca 

z.eń„. nadzieja. 
!Nie~ wiedz'ieli, :kto p-ienwszy wy.ciągnąf 

ra1111ic·na„„ .. 
W 1CiZY·id1 ·oc:za1ch nmJpie,r:w sita.nęły 'lzy„. 
Czy.ja .Pi·\.!.rś wy1buchla ipie1rw1szcm lka­

:nicm„„. 

Plas.tyka i. Rytmtka. w t.odzi. 

Scena plastyczmi, wykonana na lekcji przez Jczenice kursu trzeciego Szkoły Plastyki' 
i Rytmiki p,, Paszkówny w Ł,odz.i. 

Najzdolniejsze uczenice Szk. p. PasiZkówny 
. na sali szkiolnej. 

••• 
I 

iKiic-dy 1pM11iej n.fJ.r,zyt.n.rnnicli. r:v1dcl oi}ca 
wd<\Ż jes,zczc 1dz1won:i1ł we:sohi. 

Zro1fril' z111a[c, ·alh}i 1t'ieilm1i.' ,f.,fad1yHł się 
imo•cno 1i 1potę:ż1ne1rn ude:r.zein:ieim ·wbii rycteii ·w 
zknnię. 

Wie1!1ki .kamień 1po1toczyt się w .dót. U­
s.ty:s,zeli 1pJ,usk wody.„. 

Grells ·odrzuc.iwis1zy ry·de1l :w s1troillę, wy­
·prnstowal z,gar1bioną postać :i .z i11śmiiechem 
w Jasnyd1 acz.ach 1i .na :rn21promie11io•1iej. 1tiwa-· 
rzy, -pirzy,g;arną'f ·dzieci do sie1Me. 

Slup perlącej si1ę w !blaskach słoń.ca' 

1wo1dy strzelił ·O.d s1tó1p stanca :ku niebu. 
Piemws·zy ,pot.alk woidy, .n:ieiCO imę.t,ny od 

gJi,ny .i 1pfas1ku u swe1g'l1' źródta, 1dailej. już ply­
•nąf 1p1r.ze1zroczy:sty11TI ·i 1pó1ysrkującyim w slO.ń­

cu strumieniem . 
Ojdec d dz'ieci 1s1t.a1J:i we ·tiroje., t.11zy.mając 

się za ręce 'W .nfoimyilll 1podzfwi.e. Ze: 1wz1ro-
1kfom •pr,ze,d ol:śniewają,ceim sf ońce1m· schyrlo­
:nyrn, pa1trzy1li l"Oznnarzeni na 1btęlki1tną. taflę 
:W'iją,cej sdę 1w oddali rzelki, za :kiłó:rą· J'e1ż'afa. 
:drn,µ;a, pmwa1dząca do kh ojcow·i,zny i ws.p(ll 
•ne.go 1pr.zys1zte,go życia. Tt-am. ,Jotsaw. 

W roiku. f910. licze1H:·ca iDalcro1ze'q, o w"51~~· 
sok:iej, :k1ul1tmze mt!'zy.cz;neJ· i' .d<ucho·wef p„ · 
li och s·tworzyta w .Łodzi pie~wsze·· · k·om:. 
1plety .gimnastyki rybmiic.znej, spotykając; 
się z .. o~g6lri·eim uzna.niem~ „ Le1kcje rytmi1ki 
·Oidby1wa;ly Siię W OOCCi!1eim' ,J{.011se:r1w:atorjll!ril,. · 
a 1podówc1ws jes.zcze· sz1ko:le muzyc.znej.· p: 
rL Kiieńs1kiej, i do1piero w 2 fa.ta' 1p6ź.nieJp. 
lioch' 'CJ',bwo·rzylit własną sz1kotę giirnirnsty> 
,k:i: ryit'iniczne;i. W rnku. 1918 1p. tt:. Pa­
sz'kówna. !Zalożyt·a. 1wlas11ą1, szko.h; g'.imnastv.:. . 
k!i · ry.tmi·czner Dos,kona'la piaiiist.ka,, uibsol­
we111t:ka iko111se,rwa,tor}um 1w P·ra1dze czeskiej 
kladla ,gł6wną wa,gę ma stro1nę · 1uimuzy1k1al- · 
ma11ącą. .Ja1ko .dos:ko:naly 1peda,gog, zdrnby­
ła so1bde syimpa1tję 1w:śr6d dzlcd. 

· W :pi1ęć ;lat iPÓŹnie.j wyjeieha.ła jedna;k !ku 
wielkiemu .zmartwieniu swyd1 ucz·e.nk do 
\Va-rszawy, by taim kontynuować siwą pra-
1cę. Szkolą lódzlką ,zajęła się mfodsza jej 
s.i.os:tra ,p. Stefan.ja Pa·s1z.kówna. 

W międzyczasie ip. Zcno1bja .Janc·zewska 
założyła •W nas.zem mieś.cie 1s·zilmlc 1Plasty­
ki i tańeiów rytmiiczin.yd1. Jako a.rtys,tka 
drnmaityczna, ·1dówmą •wagę :ldadzi:c na stro-
1nę taneczną. Diwie więc już sz:koły .zn­
spaikajają 1coraz większe za.initeiresowanie 
s,j,ę 11'odziane1k. 

Obe·crna„kiernwniczka s.zlkoty p. fo.Ja:k.o- · 
·wei - iP. St. Paszkóiwna 1roizsze1rza 1nidyl­
ko loika'l, aJe i pmgra:m, ido·dając 1d·O zwy­
!ldyah Je1kcyj jeszcze sol.feig1gio 1i zaisa.dy imu-
1zykii, k:tóre t·o 1p.r1z,eidimioty 1po.zos1ta.ją obo­
wiązk,oiwe ityJ1ko ·cliła .dzie.ci 1i dla .a1bsol1we11-
,tek szikoly. W.ielika. . prnyje.mnolŚCtią dla u­
·czenic jest. chór silrn'l1ny !POid bat•utą :P· dr. 
KiuryJ.uk01wej. P. St. P.as,zkóiwna, saima do.,. 
. sikona1e wyićwkzona 1techni1cznie 1i tam:cz-
1nie, !kilaidzie ,główną ·wa·gę na 1te·chni1kę cia­
la, ,p'1asty!kę ;i .itJ:llipirowizację fa11.1ec.zną. 

T.A.N . 

Red-.ldor: Klemens OrebułskL Odbito w dL;,ukarni: ~utjera f,.ódzldego'". 

trosce o naimłodszych. 

··· ·· · . ,, - dz"t w dniach 4 ·i 5 b m kiiemnas.z w safad1 Gra.'nd..:Kina dla zas:ileniat·ś·wycl:r ·;fUin~ · 
E,uchl.iwe zawsze T-wo „J(r.opla Mleka .. urzą i ·o· .. , . , . . .. . .azfonkin1iaimi Zarządu T·oiw. i kupującą !PUihli:c+;no'Ś·ciią,. i1.u-
duszów. Jeden z Jcios:k6w .tej. ,vnamom1c1e .zysikiovmeJ ampirezy wraiz .z . . . . . 

' . strui·e nasze zdięc1e . 




